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omunistów, 


ROK V ŁÓDŹ, SOBOTA, 11 CZERWC 


zuchwałypomysik 
którzy chcieli uwolnić swych kolegów z więzienia. 


Jak spędza czas zabójca posła Wojkowa? 


W CZAS WYBORÓW NIBY OWCA 

ZĄ HASŁAMI BIEGŁO WIELU, 

SŁUŻĄC PARTJOM ZA WIERZCHOWCA 
KTORY INNYCH NIÓSŁ DO CELY. 


Z Warszawy donoszą: 

Naczelnik więzienia śledczego przy 
m, Dzikiej p. Jankowski, wykrył wczo- 
raj rana 

zuchwały pomysł komunistów, 
zmierzający do uwolnienia więźniów od- 
siadujących karę za robotę antypaństwo 
wą. 
Oto rane wpłynęła do więzienia wię 
ksza ilość nakazów sądowych, polecają- 
cych wypuszczenie na wolność całego 
szeregu wybitnych komunistów. To 
zwróciło podejrzenie u naczelnika wię- 
zienia, 

Połączył się więc natychmiast z sek 
retarjatem sądu i prosił o wyjaśnienie. 
Okazało się, że 

sąd nie wysłał takich nakazów, 
Wszystkie blankiety, łącznie z pieczę- 
ciami i podpisami sędziów, okazały się 
sfałszowane, 


Demonstracje więźniów 
- polifyeznyeh. 


Z powodu zamordowania posła Woj- 
sowa, odbyły się w więzieniach warsza 
wskich demonstracje więźniów politycz= 
nych, j 

W środę podczas spaceru na dziedziń 
cu więziennym, więźniowie odśpiewali z 
obnażonymi głowami „Międzynarodów» 
kę” ku czci zabitego p. Wojkowa. Na 
„Pawiaku”, więźmiowie polityczni odby 
li w większych celach „akademie żałob 
ne”, 


— mae 


Po dwóch godzinach 
czyfania Fausta 


popełnił samobójstwo. 


Berlin, 11 czerwca. 

W luksusowe kawiarni berlińsk.ej 
Eden zdarzył się dziś niezwykły wypad 
dak saw] Gjspwa. 

Powiew miudy człowiek, siedzący 
dłuższy czas przy stoliku kawiargia- 
ym, czytał przez dwie godziny „F4u- 
Sta". 

Nagie odrzucił książkę, błyskaw:cz- 
nym ruchem ręki wydobył z kieszeni 
brauning i w oczach przerażonych #9- 
ści strzelil sobie w skroń, padają tru- 
pan na miejscu 

Jak się okazało, był to 28-letni Er- 
wia Preuss ź Magdeburga. 


rześć osób pod kołami 
iokomotywy. 


Bytom, 11 czerwca 

Na linii Borsingwerk — Mikalczyce 
najechał pociąg osobowy na przejeź- 
dżaljący przez tor wóz, w którym znaj- 
dował się inspektor górniczy Waniek z 
rodziną. 

Wożniea poniósł śmieć na micjscu. 
Waniek zmaeł w czasie przewożenia 
«o do szpitala w Zabrzu. Zena icgo i 
dwiè siostrzenićc doznały Ciężsich v- 


Iważeń. Jedynie córsa wyszła cało, źdą- 
żyła bowiem na czas wyskoczyć, 


Podobne demonstracje odbyło się w nie, zwrócił się do dozorcy: 


mimo, iż znać ną nim wstrząs, spowodo 
wany zamachem. Tłómaczy on, że 
spełnił swój „Święty obowiązek”. 


całym szeregu więzień prowinejonal- 


nych, 


Kowerda w więzieniu. 


W więzieniu śledczem przy ul. Dziel 
nej, zabójca posłą Wojkowa — Kower- 
da zachowuje się zupełnie spokojnie, 


Węzorajszą noc Kowerda spędził 
spokojnie. Nad ranem obudził się zdener 
wowany, Gdy mu przyniesiono śniada- 


Samobójstwo 


Lwów, 11 czerwca: 
Wczoraj w godzinach przedpołudnio 
wych zaszedł w gmachu sądu powiało- 
wego we Lwowie etib tA D 
y wypadek samobójstwa, 
który wywołał wstrząsające wrażenie 
na licznie zgromadzonej w sądzie publi- 
czności, E, 
Z okna 2 piętra rzuciła się na podwó 
rze sądowe 20-letnja Lúdwika Mięsawi- 


Nieszezęśliwy wypadek przy studni, 


Korba zraniła głowę I1-letniej dziewczynki. 


Łódź, 11 czerwca. 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się| tak pochłonęli jej uwagę, że Tatba 


wczoraj na podwófzu domu przy Ce- 
gielniane; 14. j 

il-letnia córeczka lokatora tego dc- 
mu Tauba- Ajchenbaum zeszła na po- 
dwórze 

z wiadrem po wodę, 

gdyż w mieszkaniu Ajchenbaumów nie- 
ma kranu. 
, Dziewczynka podstawiła wiadro pod 
otwór w rurze i zaczęła kręcić korbę 
studzienną. p 

Podczas tej czynności dziewczynka 
zajeta była obserwowamiem graików, 


Waszyngton, 11 czerwca 
2 Los Angelos donoszą, iż w dniu 
wczorajszym słyimna aktorka fihgowa 
Lucy Doraine, w czasie snu została na- 
padnięta ‘rzez nieznanego mężczyznę, 
który porawił ją straszliwie 


40 tysięcy dolarów 


wygrała uboga służąca 
pod Lublinem. 


Lublig, 11 czerwca 

Miła niespodzianka spotkała służącę 
sekretarza Sejmiku puy 2 WEGO W 
Krasnymstawie. Przed kilnu dniami žu 
pełnie przypadkowo dowiedziała się 
Owa. ze w roku, 1926 padła na nią glów= 
na wrga me ejąznieniu dolarówek, w 
simie 40.064 dolarów: 


hezrobofnej nauczycielki 


Z okna II-gó piętra rzuciła się na podwórze. 


Krwawe „K” na czole słynnei gwiazdy filmowej 


brzytwą. lnie odwieziona ją do szpitala- 


fean 


lit i 
Hå UWEiSCU. 


Czy jest duchowny prawosławny? 


Gdy mu odpowiedziano, że na miej- 
šču duchownego prawosławnego niema, 
lecz można go sprowadzić,  Kowerda 


machnął ręką i powiedział: 

— Wszystko jedno, już się obejdę. 
Byłoby jednak dobrze 
kto mnie rozumie, 

Niebawem zjawił się w celi nacze!- 
nik więzienia, który zwrócił się do Ko- 
werdy z pytaniem, czy mu czegoś nie po 
trzeba, 

Kowerda krótko odrzekł: 

— Driękuję, nic nie potrzebuję. 
CEET ZZOZ ZZ AŁÓTOKA 


pośadać z kimś, 


DZIŚ WIDZIMY, JAK PRZYNĘTA 
OBIECĄNEK TYCH NAS ZWIODŁA, 
NIECHŻE OGÓŁ WIĘC PAMIĘTA, 
BY WYSADZIĆ PARTJE Z SIODŁA. 

W. D. 


SEE SENNE 
Chciał zemściś się 


przez odcięcie nosa 
-swej bohdance. 


Berlin, 11 czerwga. 

Dekorator wystaw sklepowych na- 
zwiskiem Loebel, nie mogąc pozyskać 
wzajemności swej narzeczonej, posta- 
ewit oszpezić ju przez odcięcie nosa 
brzętwą. 

Usiłował tego dokonać w bramie pe 
wnego domu. Jednakże broniącej Się 
rozpaczliwie dziewczynie nadbiegli z po 
moca przechodnie i skończyło się tylka 
na zgłębokiem zranieniu nogi. 

W rezultacie l.oebel stariął przed Są 
dem, który skazał go na rok. więzienią, 
przysądzając równocześnie iego ęks- 
aarzęczonci 500 mk. odszkodowania. 


czówna, nauczycielka, córka starszego 
inspektora kolejowego, zamieszkała w 
dawnym gmachu dyrekcji kolejowej 
przy”m. Krasiekich,  przytykającym do 
budynku sądowego. Mięsowiezówna 
poniosła śmierć na miejscu. 

Przyczyną zamachu samobójczego 
były niesnaski rodzinne, spowodowane 
dwuletnim brakiem pracy przez de- 
natkę. 


którzy przyszli na podwórze i którzy 
wypuścia korbe z rak: 

Zanim dziewczynka zdołała zorien- 
tować się w sytuacji rozpędzona 
korba z całą siłą uderzyła ią w głowę. 

Tauba upadła na ziemię. ; 

Lokatorzy, widząc 

*leżacą w omdienin dziewczynkę 
wszczęli alarm i zawezwali telefonicz- 
nie karetkę pogotowia. 

Lekarz przywrócił dziewczynkę do 
przytoniności i po nałożeniu opatrunku 
zostawił ją na miejscu w stanie osla- 
bionym 


Smierć w kraferze 


Wezuwiusza. 
Tragiczny wypadęk turysty 


Rzym, 11 czerwca, 

Z Neapolu donoszą: W: czasie wye 
cieszki grupa turystów ja szczyt We- 
ziwwiusza. jedcu z uczestników wyne 
ki doznal- zawrotu głowy i wpadł do 
kratern wulkanu 

Spadiszy 70 metrów wgłąb czeluści, 
nieszcześliwy turysta roztrzaskał subie 
Kiedy aktorka zbudziła się wskutek |cząszkę o zastygła lawę. 
strasznego bólu, Sprawca związał jej 
ręce i jeszcze na czole wyrył brzytwą 
znak „K*. Aktorka straciła przytom- 
ność. a sprawca uciekł. W ciężkim sta- 


A « 
Dziecko pozostawione 
14 4 
bez opieki 
wypadło z wózka. 
Łódź, 11 czerwca 
Latem zdarzają się coraz częściej 
nieszczęśliwe wypadki z dziećmi, które 
pozostawia się bez opieki na wolnem po- 
wietrzu. 
Wczoraj jeden z takich wypadków 
zdarzył się w domu przy ul. Andrzeja 37. 
Maleński synek państwa Kiwer, zæ- 
neeszkałych w tym domu, wypadł z 
wózka, raniąc sobie dotkliwie główkę. 
Zawezwańy lekarz nogotowia udzie” 
I") dziecku pomocy, 


Smierfelny rapori 
kolejarza. 


Lublin, 11 czerwca 
Przejeżdżający pociągiem towaro- 
wym robotnik kolejowy Jan Boclien ma 


stacji Niedźwiedź - Duży. chcąc zdać 
raport swemu przełożonemu, wysko= 
z pociagn tak nieszczęśliwie. iż 


acł, pod kola, które: zmiażdzyły gð 


i 


a a „ M 


Kraj, w którym państwo 


kontroluje nawe! 
myśl. 


Jest nim Rosja so- 
wiecka. 


P. Jules Sauerwein, który obiechał 
Rosię, a jest jednym z naibystrzejszych 
dziennikarzy francuskich obecnych, opi- 
suje w „Matin“ swe uwagi z Rosji i m. 
m. mówi: 

— System jest naprawdę godny po- 
dziwu. Niema krajów, gdzieby wolność 
była tak radykalnie uciemiężona, jak na 
terytoriach, podległych prawom sowiec- 
kim. Myśl samą kontroluje państwo. Nie- 
mniej, gdy chodzi o wpływy moskiew- 
sk; w terytorjach azjatyckich, to stwier 
dzić tu można większy liberalizm od te- 
go, który reguluje stosunki Waszyngto- 
nu ze Stanami Zjednoczonymi. Okrutne 
prześladowanie jest w zastosowaniu wte 
dy, gdy jakaś ludność usiłuje zwalczać 
zasady bolszewickie. 


Lecz poza tym wypadkiem, po- 
zostawia się ludziom możliwość zacho- 
wywania swych tradycji religijnych i 
społecznych, choćby one były iaknaj 
dziwniejsze. Rozumie się, że wcale nie 
troszczy się o wybranie do komitetu 
centralnego delegatów zdolnych do opa- 
nowania poważnych spraw lub posia- 
dających jakąkolwiek kulturę. 


Mieliśmy towarzysza podróży, któ- 
rego historia była ciekawa. Był to m.o- 
dy człowiek, o oczach zaczerwienio- 
nych przez bezsenność i o zmęczonej 
twarzy. 

— Jestem — powiedział mi — dziw- 
ną ofiarą praw sowieckich. Ożeńiwszy 
się przed dwoma miesiącami, rozwio- 
dłem się niedawno. To jest rzecz łatwa 
u mas, trzeba tylko pójść do urzędnika 
stanu cywilnego i złożyć mu deklarację. 
Wszystkoby dobrze poszło, gdyby nie 
ta przeklęta sprawa mieszkaniowa. 

Urzędnik powiedział do mei żony: 
Czy ma pani mieszkanie? Odpowiedzia- 
ła mu: Nie, nię mam. 


"A więc, odpowiedział z uśmiechem, 
będzię pami dalej mieszkała ze swym b. 
mężem w tymsamym pokoju, umiesz- 
czając tylko w środku zasłonę. Teraz 
życie moje stało się piekłem. Gdy była 
moją żoną, mogłem kazać jej milczeć. 
Dziś, gdy jest u siebie, ma wszystkie 
prawa, może pić wódkę, śpiewać 4 palić 
papierosy całą noc ze swymi przyjaciół- 
n. Wyjechałem w małą podróż pocią- 
giem, gdyż jestem wyczerpany beżsen- 
itością. Dobranoc. 

Zapytałem 
wych: 

— Czy jesteście więcej szczęśliwi te- 
raz, gdy uczestniczycie w dyktaturze 
proletarjatu? | 


się urzędników  kolejo- 


Odpowiedzietj mi: 

— Niema wielkiej różnicy z przesz- 
łością. Dawniej koleje żelazne były wła- 
snością państwową, dziś w dalszym cią- 
gu należą do państwa, Nie jesteśmy wis- 


możemy już nic więcej prawie kupić, tak | 


i 


wszystko stało się drogie, 


Nowe prawa, które uzyskali, ograni- 
czały się do tego, że wolno im było ʻi- 
rządzać przez cały dzień pewnego ro- 
dzaja sowiet w wagonie restauracyj- 
nym. Palili, grali w karty, pili wódkę 4 
odczytywał sobie dzienniki, robiąc do 
Wch komentarze. Zresztą pod warun- 
kiem, aby ich tytułowano towarzyszami 
byli bardzo uczynni i uczciwi. A gdy się 
kładło napiwek na stole, przybierali wy- 
raz pełen godnóści i czekali kilka minut 
przed schowaniem go do kieszeni. 


= m Ta i ZW p ę A z mua 


W Los Angelos w Iwiei klatce odbyło się dziecinne przedstawienie — bal dzie- 


cięcy, Cały dowcip polegał na tem, że 
FZPREZZEREE nr E r 


lew był W ypnchany, 


"Morderstwo popełnione w transie. 


Siedmnastoletnia dziewczyna zamordowała 
dwoje dzieci podczas zabawy. 


Była zboczona seksualnie i zwracała się ze swemi 
ajektami do młodszych dziewczątek. 


Tymi dniami stanie przed sądem 
przysięgłych w Duisburgu na Śląsku sie 
demnastoletnia Katarzyna Hogedorn, 0- 
skarżonąa o zamordowanie ośmioletniej 
dziewczynki i sześcioletniego chłopca, 
dzieci sąsiadów. Było bardzo gorąco i 
Katarzyna zabrała dzieci nad rzekę. 
Obiecała im kąpiel. Przed kapielą 
wszyscy troje usiedli na brzegu i wspól- 
nie wić zaczęli wieniec z liści i kwiatów 
polnych. Katarzyna posługiwała się 
przytem nożyczkami, które przyniosła 
z sobą w swoim neseserze do szycia. 

W pewnej chwili rzuciła się na dzie 
wczynkę i nożyczkami przecięła jej ży- 
ły u rąk, Gdy dziewczynka poczęła krzy 
czeć, zatkała jej usa piaskiem. Dziew- 
czynka wyzionęia potem ducha. 

Braciszek jej, który chciał ją obronić 
i również zaczął krzyczeć, zginął od t= 
derzenia gałęzią, Katarzyna tak długo 
tłukła go po głowie tą gałęzią, aż dziec- 
ko skonało. Przekonawszy się następ- 
nie, że dzieci już nie żyją, nakryła ich 
ciała uwitym wieńcem i., wróciła do 
domu, 

Kiedy nad wieczorem gruchnęła 
wieść o zamordowaniu dzieci, Katarzy- 
na wskazała jako morderce sąsiadujące- 
go z nimi Polaka, nazwiskiem Ptak. 
Człowieka tego w nocy zaaresztowano. 

Matka Katarzyny zauważyła ślady 
krwi na jej sukni i zapytała: „A może 
to ty zamordowałaś te nieszczęśliwe 
dziecięta? Zabiję ciebie i siebie"! 

Odpowiedziała, że nie ona to uczy- 


niła, a krew pochodzi z zadraśniętego | 


palca. 

Nad ranem, gd 
li, Katarzyna soków walizkę, zab- 
rała z biurka gotówkę i wymknęła się 
z domu, Na dworcu wynajęła auto z za- 
miarem przedostania się przez śranicę. 
Ale ją aresztowano i odstawiono na po- 
lieję. 

W areszcie śledczem złożyła Kata- 
rzyna (kilkakrotnie) zeznania, które 
brzmiały różnie, Były to rozmaicie u- 
pstrzone opowiadania faktu dokonane= 
go. Do zamordowania dzieci przyznała 


j się odrazu, mówiąc, że działała pod we- 


wnętrznym przymusem. 

Sześciu rzeczoznawców - psychiat- 
rów badało stan umysłowy tej zbrodniar 
ki, Jeden z nich orzekł, że ma się tu do 
czynienia z histeryczką, która podczas 


|perjodycznego zaburzenia nie odpowia- 
cej platni, lecz naszemi pieniędzmi nie j da ża swoje czyny, 


Matka Katarzyny Hagedorn, wzy- 
wana w charakterze świadka, opowiada 
la o epileplycznych napadach, jakim 


|dziewczyna podlegała w okresach pow- 
|tarzających się co miesiąca. Katarzyna 


| 
|chlebny. Grała 


marzyła o karjerze filmowej aktorki, 
wyobraźnię miała chorobliwą, nie moż- 
na więc twierdzić, aby była normalną. 

Sąsiedzi wydali o niej sąd bardzo po- 
ładnie na fortepianie, 
$rywała po kawiarniach, ale nie dla za- 


[robku, lecz dla przyjemności znajomych. 


l 
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Zachowywała się swobodnie, ale nie 
można powiedzieć, aby była obyczajowa 
zepsuta, Była inną, niż jej rówieśnice. 

Podczas rewizji w pokoiku Katarzy 
ny Hagedorn znaleziono pamiętnik, 
którego zapisków wynikałoby, że ob- 


jawiała zboczenia seksualne í zwracała 
się często ze swemi efektami do młod- 
szych dziewczątek. W szufladzie jej biur 
ka leżały całe stosy fotografji i widokó- 
wek, wszystkie przedstawiały portrety 
młodych pięknych kobiet w kostjumach 
tancerek lub kąpielowych, cała kolekcja 
nagich tancerek, t. zw, girls, Świadczy 
też wymownie, w jakim kierunku szły 
upodobania tej siedemnasłoietniej mor- 
derczyni. 

Teraz sąd ma rozstrzyśnąć o jej wi- 
nie. 

A Katarzyna Hagerdorn to właści- 
wie chore stworzenie, a miejscem jej po- 
winien być szpital, lecz nie cela wię- 
zienna. i 


Samatof zwyciężył 


| Zoryzofa pianisty 
|. australijskiego. 


Był tak przygnębiony z po- 
wodu przegranego przez 
Australję meczu, iż nie 
mógł grać. 


Percy Grainger, pianista australijski 
odbywający podróż artystyczną po Eu- 
ropie, przybył niedawno do Londynu. 

Jeden z możnych przyjaciół londyń- 
skich pianisty, zaprosił go do siebie, aby 
dał się poznać gronu jego znajomych. 

Grainger zasiadł do fortepianu, słu- 
chaczów jednak spotkał zawód, Odrazu 
poznać byłu można, że artysta jest nie- 
dysponowany. Mylił się kilkokrotnie i 
grał bez zapału. 

Najwidoczniej i Percy zdawał sobie 
sprawę, z Logo, że źle grał, bo wymknąw 
szy się, po skończeniu gry, z salonu do 
jadalni, gdzie urządzono dla gości, szep 
nął do przyjaciela: 

„Ależ to musiało być okropne, słu- 
chać gry takiej!”, 

Gospodarz nie mógł zaprzeczyć, więc 
spyłał: 

-„Co ci się stało, czys chory?". 

„Nie, chory nie jestem — odparł pia- 
pista — ale zupełnie przyśnębiony, nie 
mogę przyjść do siebie”! 

„Cóż ci się słało?*. 

„Jak to, czy nie czytasz dzienników? 
Czy nie wiesz, że Australja przegrała 
mecz piłki nożnej z Angljąt". 


Kolor czy zapach. 


Pewien botanik hiszpański poczynił 
interesujące doświadczenia, które wyka 
zały, że owady lecące do kwiatów kieru 
ją się wyłącznie zapachem, a nie barwą 
kwiatów, jak to powszechnie przypusz- 
czano, Botanik ów pozakrywał kwiaty 
białą materją i wypuszczał kolejno róż 
ne gatunki owadów. Każdy z nich kiero 
wał się stale do ulubionego kwiatu i ni 
śdy nie zbiądził. 


pociag pośpieszny. 


Bodaj to być milionerem amerykańskim. 


Mister Stivenson, bogacz amerykań- a ponieważ 


ski, spóźnił się w tych dniach na pociąg, 
odchodzący z Londynu do Southampton, 
a wiozący podróżnych, którzy zamówili 
miejsca na parówcu oceanowym, odpły- 
wającym do Nowego Jorku. 

Mister Stivenson należał do ich li- 
czby, ale spóźnienie się na pociąg nie 
wielki sprawiło mu kłopot. 

Oto wziął auto z przed dworca i ka= 
zał się zawieść na lotnisko Croydon pod 
Londynem, Tam wynajął aeroplan i dro 
są powietrzną udał się do Southampton, 


i 


rodzice jeszcze spa- | 


samolot pruł powietrze z 
szybkością 130 mil ang. na godzinę, nie 
zatrzymując się nigdzie, przeto pilot. je- 
go. kap, Mackintosh, przebył przestrzeń 
z Londynu do Southampton w ciagu 23 
minut, pozostawiając daleko za sobą po- 
ciąg pospieszny, „wlokący” się po szy- 
nach, 

Mister Stivenson zatem nietylko 
przybył na czas, ale zajął już spokojnie 
swą kajute na parowceu, zanim jadący 
drogę iądową jego towarzysze podróży 
zdołali wysiąść z pociągu na przystani - 


z| W Sopołach į nad polskiem morzem przy panuiacei goraczce sezon wioślatski już 


w całej pełni, 


— Ach, proszę pani, jak ta moda się 
teraz rozpowszechniła... W naszymi do- 
mu tylko my obie mamy ieszcze długie 

+ 
Wz 


Dwie ni 


= 
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Łódź, il czerwca. 


. Zimna, marcowa noc. Msła. Lekka 
zadymka. 
Na ulicy Konstantynowskiej kilku 


przechodniów szybkim krokiem zmie- 
rza do domu. | 

Od cząsu do czasu przemknie przez 
jezdnię dorożka ze spuszczoną budą, lub 
rozwonione saneczki. 


3 Za oknami restauracyjki słychać 
Pe SS s E gwar wesołych rozmów i rępolenie 
— Fan wybaczy. ule pan jeg: tak Ii- |skrzypka, 
zace podobny do jednego z mych przy Tam jest ciepło. Wesoło. Tam się 
jaciół, że wszyscy się mylą... bawią, 


A na ulicy mróz. Ciemno. 
Jakaś dziewczyna w chustce wolnym 
krokiem 


— Przepraszam, nie WSZ% CY. 
= Jakto? 

— Ja się, naprzykład, nie wiylę .. 
ASINO A | 


ewiasty w łóżku 


pod dozorem funkcjonarjusza urzędu śledczego 


czyli wesoła historja o tem, jak Sznajdla Wajs chciała 
oszukać policję i co z tego wynikło. 


Łódź, 11 czerwca. 

Sznajdła Wais, zamieszkała rzy 
Rynku Bałuckim 2 nie może mieć czy- 
stego sumienia skoro 

poszukiwał ją sąd w Cieszynie, 

Dłaczęń” sąd dómazcał się odszuk 1 
nia Sznajdli Wajs niewiadomą, dość, źe 
li-ga brygada urzędu śledczego wysłała 
dwuch swych funkcjonarjuszy dó tie- 
szkania Waisowei 

w celu sprowadzenia jej do urzędu 

śledczego: 

Gdy policjanci weszli do mieszkania, 
w kurytarzu zastali iakąś kobietę z ko 
szyczkiem w ręku, która miała widocz 
nie zamiar wyjść na miasto. 

_— Czy tu mieszka pani Szwajdia 
Wais? — zapytali funkcjonarjasze urzę 
du śledczego. >= - sgel 

— Tu. — odparła kobieta, — Tosa 
się nazywam Szuajdla Wais.. O cə 
chodzi? ` 

— Ach, to páni: —. odparli policianci. 
Pani będzie łaskawa udać się z wami do 
urzędu Śledczego:,- 

Pani Sznajdła Wajs 

zbladła. 

Oparła się -o ścianę dysząc ciężKk. 

Mói Boże, któżby się nie przerąził, 
słysząc taka Propozycię?.. 

Pawi Sznajdła Wais. sądziła conaj- 
mniej, żę rieznajomi przynieśli jzi opa- 
dek z Ameryki, lub największą wygra- 
na loterii państwowej, a tu nagłe taka 
przykra propozycja: 

do urzędu śledczego! 

Pani Sznaidla nie lubi policii. Woli z 
policją nie mieć do czynienia. Poco? 

Ale co tu robić?.. Co robić?,. 

f nagle — pani Sznajdla 

. padła na ziemie- 

— Boli mnie. Tu. tu. Zawołajcie 
doktora... Umieram... Boli mnie. — jẹ- 
czała Wajsowa. 

Przeniesiono la do łóżka. 

„Chora nie przestawała jęczeć. 

— Prędzej, 

zawezwijcic lekarza.. 

Policjanci znaleźli się w kłopocie: 

Przy łóżku został jeden z pol'cian- 
tów, a drugi pobiegł po lekarza policyi- 
nego. + 

Chora jęczała coraz głośniej. 

Po wyjściu policjanta do pokoju we- 
szła druga bohaterka dramatu, służąca 
Wajsowej, niejaka Małka Lewkcwicz. 

I dziwna rzecz! Małka również za- 
częłu narzekać na 

bóle w okolicy żołądka? 

-— Masowe zatrucie... — pomyśiał po 
licjant. 3 

Matka położyła się do łóżka 

obok swei pani. 

Teraz obie jęczały. Policjant 
kał sobie uszy, 

Po upływie kilku minut, sdy cbie 
:xewiasty nie miały już sił, Malka po- 
stanowiła 

zbięc ua dół do apteki 
po lekarstwo na bóle żołądkowe 

Policjant nie sprzeciwiał się temu. 

Małka wygramol'ła się z łóżka, wło 
żyła kieckę, płaszcz i zbiegła na dót 


zat: 


t 


Sznajdla Wais”.. — powtarza 
mewzfuśżorna służąca. — Przecież 
ona zeszła do apteki po lekarstwo... 


Waisowa ciągle ięczałą. — 
Znowu upłynęło kilka 
powoli przechodził. Matka 


minur Atak 


ie wróciła... J jie zi 
Gie wracała! AE 4 wróciła... Ja wiem gdzie ona 
Gdy lekarz przybył pacjentka czyta Dopiero teraz wszystko wyszło na 
się już dobrze. iaw. 


— No, więc teraz proszę z nami! — 
rzekli policjanci, 


Sprytna Sznajdla Wais zmyliła czuj 
ność policjanta i zostawiając służącą w 


Sznajdląa Wais nie stawiaia oporu. | łóżku, 
Ubrała się i poszła. . ulotniła się z mieszkania 
Po przybyciu do urzędu śledczego {pod pozorem udania się do apteki. 


zaczęło się spisywańn e personalii. 

— [mię i nazw*sko? — zapytał po- 
liciant, 

— Matka Lewkowicz, — odparła 
spokojnie niewiasta. 

Jakž i. 

— Matka Lewśowicza: 

Policjant  wybałudzył oczy. Skad 
się tu wzięła Małką?. Przecież are- 
sztował Sznajdlę Wajs! 

— Skad się pani tu wzigła?,. Gdzie 
jest Sznajdła Wajs?-. 


Zarządzono pościg. 1 złapano ią w 
Konstantynowie. 

Sznajdła Wais poszła do więzienia, a 
służąca Małka Lewkowicz 

stanęła przed sądem. 

Sprawę powyższą rozpatrywał w 
dniu wczorajszym sędzia Korwin - Ko- 
rotkiewicz. 

Oskarżał prokurator Feliks Fait. 

Małka Lewkowicz została skazana 
na 7 dni aresztu. 


— las —: 
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Naiwnych nigdy nie brak! 


Sprytna kobiecina nabrała swą znajomą, opowiadając 
l jej o swych skarbach. 


Diaczego nie miałabv pożyczyć zna- 
jomej, która napewno iej zwróci pienią- 
dz, gdyż ma od niej ó wiele więcej. 
Guczowa pożyczyła. 
Po upływie kilku dni pani 


Łódź, 11 czerwca 

Mimo licznych ostrzeżeń w pras. 

mimo przykładów, z życia, 
nie brak naiwnych, 

kiórzy: wierzą ludziom podejrzattyni, 
mieznajomym., udzielając im pożyczki 
nieraz nawet bez żadnego zastawu > 

Maria Gucze, zamieszkała srzy ulicy 
Pomorskiej 76 zapoznała przypadsowo 
u znajomych niejaką Wande Z. która opo 
wadata iei że prowadz: wièlki handel 
manufaktura | > AA 

z poważnemi firmami łódzkiemi, _ 

Gicze słuchała opowiadań Wcznajo- 
mei i podziwiała jej spryt w prowadze- 
niu interesów. / 

A pani Z. opowiadała jej siestworzo- 
ne rzeczy. 

— Wie paki... Wczoraj nawet musia- 
łam i 


Z. zno- 


go majątku. 
Tłumaczyła się, że musi wykupić to- 
war w Widzewskiej Manufakturze. 
W ten sposób Z. pożyczyła od Gi- 
czowej 

przeszło 6 tysięcy złotych. 

Gdy przyszło do zwrócenia długów 
- prawda wyszła uda wierzch. 

Okazało się.wówczaś, że Z. 
nie posiada 
żadnego majatku, ani 
handit. 


—— 


sprzedać akcje węzłowe l 
ua sumę 8,500 złotych... Trudno, musia- 
lam je sprzędać, gdyź zabrakło mi pie- 
między na tówar... | 

— W takim razie musi być pani bar- 
dzo bogata.. — oświadczyła Guczowa. 

— Owszem... Tak sobie.. — odparła 
skromnie, / 

Dwie kobiety zaprzyjaźniły się wkró- 
tce i Z. ciągle opowiadła Guczowej o 
swych rożległych stosmrkach w mieście, 
wielkich interesach i ogromnych zarob- 
kach. . 

Pewnego dnia Z. wpadła do miesz- 
kania Ghczowej i rzekła, Śpiesząć się: 

—- Moja pani... Możeby mi pani na 
chwileczke „na sekundeczke 
Í 200 złotych 
pożyczyła, bo mi są w tej chwili potrze- 
bre do przeprowadzenia pewnei tran- 
zakcii handlowej, na której można bę- 
dzie grubszą gotówisę zarobić... 
Guczowa nie wahała się ania chwili. 


a jednak skradł palto 


Łódź, 11 czerwca. 

O godzinie 3:ej po południu służą- 
ca d-ra Rubinlichta zamieszkałego przy 
ul. Wschodniej 2% przechodziła z kuch- 
si do pokoju stołowego, gly nagle w k: 
rytarzu zwróciła uwage na pewnego jz- 
gomościa, który zmierzał ku drzwiom, 
trzymając pod pacha czarne palto z ak- 
samitnym kołnierzem, będąc własnością 
doktora. 
Służąca odrazu zrozumiała, że do 
mieszkania dostał się złodziej, wszczęła 
więc alarm. 
Nieznajomy osobnik, widząc, że ġo 
spostrzeżono, rzucił palio i wybiegł na 
schody, c! cac ucieć. 

W tej chwili jednak z gabinetu wy- 
szedł dr. Rubinlich, który puścił się w 
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wi zaciągrięła pożyczkę na conto swe- | 


Str. 3__ 


Nocny ptaszek w klatce. 


Awantura z prostytutką przed komisarjatem. 
przechadza się pod latarnią obok kina 


„Apollo“, 
To jedna z tych, które szukają w no 
cy zarobku. 
Otuliła się w chuście i czeka. 


Zegar na wieży magistrackiej wy- 
dzwania dziesiętą. 
— Psiakrew!.. Zimnol.. Brrrzl, — 


Wzdryga się prostytutka. 
W tym czasie ulicą Konstantynowską 
i zwie urzędu oby 
cjonarjus czajo! f 
Helena Grzykówna. ER 
Jedno spojrzenie doświadczonem o- 
kiem i Grzykówna odrazu poznała pro- 
stytutkę. 
— Wystawna!,. — pomyślała Grzy- 
kówna. 
— Nie była na kontrol... 
Funkcjonarjuszka urzędu obyczaj + 
weśo zatrzymała dziewczynę. 
Prostytutka nie spostrzegła się w po- 
rę, Chciała umknać, lecz 
była już zapóźno. 
— Za mną! Do komisarjatu! — roz- 
kazała Grzykówna. 
Dziewczyna nie chciała 
miejsca. 
Z trudem dowlekła się do komisarja 
tu przy ul, Gdańskiej, 
Przed bramą oparła się o ścianę, zrzu 
ciła chustkę i 
nie. chciała pójść dalej. 
Grzykówna wezwała do pomocy po- 
licjanta. 4 
Prostytutka zaczęła się szamotać, 
Zerwała policjantowi czapkę z głowy, 
obsypując go stekiem wyzwisk 
W komisarjacie spisano protokuł, 
21-letnia prostytutka Jadwiga Za- 
wierucha stanęła przed sądem za opór 
władzy, - 
Sąd skazał ją na 1 miesiąc więzienia, 
ESEKIAM ETRZTTTT ESO TZT RW FL EE 


ruszyć z 


Bezgotówkowę tranzakcje 
na rynku złodziejskim. 


Łódź, 11 czerwca. 

Czerkwiew Jakób, zam. przy ulicy 

Zuwierskiej 28 skradł 430 zł. gotówką i 

zbięgł, na szkodę Szynkiewicz Marian- 
ny zam. przy td, Zgierskiej 28. 


* 

Ickowicza Nusena, zam. przy ul. Wol 
borskiei 10 schwytano na gorącym ü- 
czynku kradzieży kieszonikowej, portic- 
lu, zawierającego 300 zł. gotówki na 
szkodę Kasprzaka Feliksa zam. przy 11. 
Tokarzewskiego 46. 

Moszek Kleinberg zam. przy ul. KiHŃ 
skiego 49, skradł weksel na sumę 360 zł. 
Posnerowi Mojżeszowi zam. w Zgierzu 
przy ul. Dąbrowskiej 34. 

Strzelecki Wincenty, zam. przy ulicy 
Konstantynowskiej 86 skradł rower war 
tości 230 zł. Gróbelnemu Józefowi zam. 
przy ul. Żeromskięgo 117. 


Pijani awaniurnicy. 


Ródź, 11 czerwca. 
Raja Stanisława, zam. przy ulicy Ro- 
kicińskiej 54, Bednarka Antoniego przy 
ulicy Rokicińskiej 95, i Rutkowskiego 
Srahisława przy tl. Rokicińskiej 39 po- 
ciaznięto do odpowiedzialności za 5p:l- 
stwo j zakłócen'e $DOSOU pub! cznego. 
IL 2 


Za to samo przestępstwo poc agnisto 


nie prowadzi |do adpow.edzialności Ken 7a Ferdynan- 


da bez stałego miejsca zam'ęszkania. < 
ARRAS 


Nie miał zamiaru ukraść 


wartości 550 złotych. 


pogoń za złodziejaszkiem.i zatrzymał go 
na schodach, 

Przy pomocy dozorcy odstawiońo g9 
do 5-go komisariatu. 

Jak się kazało owym nieznanym ©- 
sobnikiem był, Jankiel Szwarcesatz, trzy 
krotnie karany już za kradzieże. 

Szwarcsalz tłumaczył się, że drzwi 
frontowe nie były zupelnie zamknięte, 
wobec czego wszedł do mieszkania -W 
celu kupna próżnych butelek, gdyż ia 
zajęcie stanowiło słówny jego zawód. 

Przy okazji wszedł do sypialni záu- 
ważył palto więc je wziął, 

Ale Jankiel nie miał zamiaru ukraść . 

Jak to czasem okoliczności stwarza 
ja przestępce!... 


H 


Feljeton. 


Einogralicznie... 


.— 


Miłość francuski — to kuplet: wesoła 
i pikantna, 

włoszki: — ballada: romantyczna i 
plomienna, 

hiszpanki — oda: nczuciowa i egzal- 
towana, 

niemki — sentymentalna i 
ckliwa, 

angielki — poemat: poważna | do- 


stejna, 
sketch: krótka tz 


amerykanki — 
mocną pointe'ą, 

rosjanki — cygański ronrans: wiecej 
nastrojowa, niż zmysłowa, 

węgierki — piosenka: tęskna i lu- 
h'eżna, 

polki — 
krótka, 
- LJ . . ” . ` 14 = . >. . LJ 

Miłość francuzki — to kupieł: wesoła 
sująca i kosztowna, 

włoszki: — grzane wino: ostra ĵ roz- 
pałaląca, 

hiszpanki — maga: słodka i ognista 

niemk! — limomtada: 4 słodka | kwa- 
Śr.a, 

angielki — porter: ciężka į mocna, 

amerykanki — cocktail; wszystkiego 
potrosze, 

rosjanki — „niedźwiedź”*: szampań « 


elegia: 


mocne a 


improwizacja: 


porterem, 

węgierki — śliwowica: gładka czy 
wystała; 

polki — koniak kuracyjny: idzie w 
nagi 


Miłość francuzki — damska cygaret- 
ka: mała i bez treści. à 

włoszki — tytuń szmuglowany od sa- 
Siada: smaczna, bo zakazana. 

hiszpanki — Regalia flor Maduro: 
nim się skończy, już gaśnie, 

niemki —— domowa faka: staroświac- 
ka i nudna, 

angiełki — sportowa faieczka: wy- 
godna, choć stale źle ciągnie, 

amerykankj — opjumowany Pied- 
ment: miła choć szkiodłiwa dla meż- 
czyzny. 

rosjanki — papierós z kokaimą: opła- 
kama w skutkach, 

węgierki — krajowe cygaro: dużo 
dy mu, mało smaku, 

polki — Źle sprepaząwany monopol: 
droga į gorzka. TSR, 
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EXPRESS WIECZORNY 


Rada miej 


Kiedy sie kreci karuzela!.. 


m a m mee 


t 


sKa w Łodzi 
otihędzie jeszcze jedno posiedzenie przed lefniemi ferjami 


e, 


a pofem kochani ojczulkowie miasfa pójdą do domu na zawsze. 


Łódź, 11 czerwca. 
Gdy się tak człowiek zastanawia 


"nie chcą nas opuścić. 


że do tego punktu posiedzenie nie do- 


Onegdaj miało być już ostatnie posie | ciągnie. 


nad żywotem naszej rady miejskiej, do- | dzenie, aż tu nagle sporządzono porzą- 


chodzi do wniosku, że jednak 
łatwiej jest żyć niż umrzeć.» 
Kochani ojczulkowie tak nas serdecz 


dek dzienny, składający się tyłko 
z 22-ch punktów.. 
A dopiero ostatnim $'łem była 


nie kochają, tak się do nas przywiązali, | sprawa rozwiązania rady tniejskiej! 
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Odrazu więc było rzeczą wiadomą, 


— Tak, mój drogi, kiedy śpiewałam w operze to miałam taki niski głos, że 


wszyscy Słucnali muis, leżąc... 


bzy romantycznej „generałowej”. 


Wiosenna przygoda oficera w parku Łazienkowskim. 
Wi. dziony intuicją, zdemaskował komedię. 


Z Warszawy donoszą: 

Porucznik Aleksander Zgórski prze- 
chadzał się po parku Łazienkowskim. 

W ustronnej ałeice podeszła do ofi- 
cera młodziutka panienka o dystyngo- 
wanej postawie i lekko spłoniona rze- 

a: 

— Daruje pan moją śmiałość. Je- 
stem córką generała P.. i nwślę, że, ja 

TEPE 


Tajemniczy Kwiatek. 
Dyrektor wykrytej fabryki pieniedzy znikł bez śladu. 


Przed rokiem policja aresztowała w 
Dortmundzie szajkę fałszerzy monet, 
złożoną z 10 7 

Pomiędzy fałszerzami znajdował się 
jakiś tajemniczy osobnik, znany pod na 
zwiskiem lzydor Kwiatek. 

Bezpośrednio po aresztowaniu zdo- 
lał on umknąć z więzienia i zatarł za so 
bą wszelkie śłady, 

Uwięzienie 10 osób nie wytępiło jed 
nak fałszerzy. 

Raz po raz znajdowano w Dortmun- 
dzie fałszywe monety, podrobione w mi 
strzowski sposób. 

Zwłaszcza znakomite były falsyfika 
ty srebrnych dwumarkówek, 

Przed kilku dniami dotarto do fabry- 
ki pieniędzy. 

Znajdowała się ona w piwnicy jedne 
go z domów, a do warszłatu prowadził 


istny, labirynt kurytarzy 


| 


W tej kryjówce znaleziono szereg 
szłanc i znaczną ilość metalu. 

Fabryka pieniędzy w Dortmundzie 
jest jedną z największych, jakie zdołano 
wykryć w Niemczech od czasu wojny, 


p adna mazi 
Wszystko podrożało. 


„Przed jednym z sądów paryskich 
sądzono niedawno człowieka, który u- 
kradł sześć kur. Pomimo dowcipnej 
obrony złodziej został skazany na trzy 
miesiące więzienia. Kara wydała mu stę 
za wysoka, więc zwracając się do swe- 
go obrońcy, odezwał się z wyrzutem: 
Dwa tygodnie za jedna kurę, to 
jednak trochę za dużo! 

-— Cóż pan chce, — odpowiedział ad 
wokat — teraz tak wszystko podrożało! 


ko oficer, zechce mnie pan odprowadzić 
do domiu. 

Wojskowy skłonił sig grzecznie i po 
chwili kroczył obok miłutkiej -genera- 
łówny, która okazała się bardzo roz- 
mowną towarzyszką. 

Na ulicy dziewcze ząpytało znienac- 


ka, czy porucznik nie mógłby ķi poży- | __ 


czyć stu złotych. Oficer osłuniał. Spoj- 
rzał z ukosa na pannę i powziął poważ- 
ne wątpliwości co do jej osoby, Po na- 
myśle zdecydował się zawiadomić po- 
licię. 

Gdy znaleźli się obok posterunko- 
wego, zatrzymał niewiastę, ta zaś na- 
gle poczęła nieludzko wrzeszczeć, Po- 
lcjant odwiózł podlotka do komisariatu. 

Wkrótce wyszły na jaw sensacyjne 
okoliczności. Rzekoma generałówna by 
ła córką praczki, 17-letniąa Krystyną Ału 
towicz (Sapieżyńska 10L znaną policji 


Tak też było w rzeczywistości. 
Przy czwartym punkcie porządku 
dziennego już skonstatowano 
brak quorum. 
Robota wre, prawda?... 


—— 


Przez cały czas mówiono o Łagiew- 
nikach. 

A propos, jak tam było jeszcze nie- 
wiadomo, to się dopiero okaże z prze 
wodu sądowego, ałe że 

„Coś tam było, to już jest pewne! 

I magistrat przyznaje potulnie, że © 
nadużyciach w lasach łagiewnickich 

dowiedział się dopiero z prasy! 

A po ukazaniu się rewelacji w pis- 
mach, kto nadsyłał sprostowania? 

— Nie wiadomo, zbadamy, nic nie 
było, trzeba zaczekać, tego, ower) 
tere-fere-kukur.. 

A teraz?... Kto miał rację? 


— — 


— y — 


Na ławach magistrackich widać była 
wielkie przygnębienie. Ba!. Taki ka- 
wałek... 

Dwa tysiące trzysta drzew to prze- 
cież ładny tartak! 

Dlatego też smutno, bardzo simi «0 
było na ostatniefn posiedzeniu rady 
miejskiej... 

I znów gdyby nie radny Bialer wszy 
scy popłakaliby się napewno: 

Gdy w czasie dyskusji nad sprawą 
łagiewnicką z ław magistrackich padło 
pytanie dlaczego akurat teraz w «ci 
chwili ma nastąpić 
roz». zanie nadużyć w Łagiewnikach 
radny Biale. odparł miejsca: 

— Zupełnie naturalne! Już minęło 
9 miesięcy od faktu nadużyć! 


—— 


A więc do rozwiązania tie doszło!:. 

Co będzie dalej? 

Za dwa tygodnie odbędzie się zno- 
wu posiedzenie rady miejskiej. 

Ostatnie. 

W każdym razie 

ostatnie przed letniemi feriami. 

Naogół pannuję przekonanie, że skład 
rady po feriach będzie już inny. 

Latem nastąpią nowe wybory | na 


bohaterką dwudziestu kilku podobnych jesieni rada zbierze się w nowym kom- 
awantur. Podając się zawsze za dziec | Plzcie. 
Oby tak było naprawde !.. 

— Stf: — 


ko arystokratycznych rodzin. Krysia za- 
czeńała młodych ludzi z prośbą o różne 
przysługi, przy czem wyłudzała od 
nich pieniądze. W wielu KXomisatiatach 
sążniste protokuły opiewają jej roman- 
tyczne przygody, w których występo- 
wała jako hrabianka Potocka, to znów 
księżniczka Czartoryska, lub wreszcie 
córka generała. 

Miłe dzićwczątko nie może nigdy 
przeboleć przykrości kompromitacji i 
podczas każdej wizyty w komisarjacie 
zalewa się rzewnemi łzami. 

Po zbadaniu, przesłano Krvsię do 
policji obyczajowej. 
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Listonosze z Hollywood 


uginają sig pod ciężarem korespondenćji miłosnej 


adresowanej do żeńskich i męskich gwiazd 
z filmowych. 


Naczelnik urzędu pocztowego w Hol 


lywood zwierzył się pewnemu dzienni- 
karzowi, amerykańskiemu, iż około 20 
tysięcy listów miłosnych otrzymują co- 
dziennie słynne gwiazdy filmowe, Urzę- 
dnicy i listonosze uginają się pod nad- 
miarem pracy, aby tę olbrzymią kores- 
pondencję Ari pod właściwemi ad- 
resami. 

i Zaciekawiony dziennikarz postano- 
wit więc zbadać, któr z artystek otrzy- 
muje największą ilość korespondencji, 

Udał się więr do znakomitej Estelli 
Taylor, od niedawna żony słynnego 
szampiona Jacka Dempsey'a. 

Królowa ekranu zdradziła tajemnicę: 

— Codziennie otrzymuję olbrzymią 
liczbę listów z oświadczynami, Nie li- 
cząc ich, wrzucam wszystkie do kosza. 
Wyjątek robię tylko dla listów pewne- 
go starego profesora, który co drugi 
dzień przysyła mi najczulsze epitety i 
zapewnia, iż myśl o mnie trzyma go przy 
życiu. Niedawno zaołiarował mi swą słu 
żbę i godził się nawet zmywać talerze 
w mej kuchni, 


Dwa muny w numerze hotelowym. 


Tragiczny epilog miłości profesora do studentki. 


W iednym z weneckich hotelów przy 
" Rialto, rozegrała się wstrząsająca tra- 
gedia. 

Do Albego - Rialto zajechała mioda 
para i zażądała pókoju. 

Około 6-ej nad raniem służba hote- 
lowa usłyszała odgłos wystrzałów do- 
chodzących z pokoju nówych gości, 
Wyważońno drzwi. Nałóżku spóczywa 
ły dwa zbroczone krwią trupy. 

Zabólcą młodej kobiety i sainobójcą 


MIEJSKA GALERIA SZTUKI 
PARK SIENKIEWICZA 
Dziś ostatni dzień 

LICYTACJI 
Wiele przedmiotów sb cen zaoliaro= 
wańych 


\ Wspaniała kolekcja perskich dywanów. 


a mawzasontannrenEnenkezSDRaNanuUEanzOwaSadÓNAUWEEWE : 
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WIECZORNY 


Za Polę Negri dał odpowiedź jej se- 
kretarz, 

Świeżo upieczona księżna otrzymu- 
je przeciętnie 100 listów dziennie z wy- 
znaniami miłosnemi, nie czytuje jednak 
tej Korespondencji, dowiaduje się tylko 
o niej z sprawozdania sekretarza, % 

Gloria Svanson utrzymuje dwóch sejķ 
kretarzy, którzy przeglądają jej codzien | 
ną pocztę. 

Z pośród artystów filmowych, naj-| 
większą ilość korespondencji miłosnej 
odbiera Ramon Novarro. _Wielbicielki | 
jego, których liczy na tysiące, nie zado- |E 
walają się tylko pisaniem listów, ale 
przysyłają mu różne podarunki, 

Ostatnio otrzymał od pewnej wielbi- 
cielki z Nowego Jorku, liczącej już 53 la TE 
ta, dwa tuziny własnoręcznie przez nią 
zrobionych pończoch. 

Jeden tylko biedny Charlie Chaplin 
jest w miełasce kobiet. 

— Ktoby tam wyznawał miłość tak 
śmiesznej figurze. Nie mam szczęścia do 
miłości — rzekł z westchnieniem bied- 


ny Charlie. 


Bziś powtórzenie premiery! 


„Czy kobieta wie coś 
o przeszłości ukocha- 


ZIE BSE BOLI IE IE TRD ALNA? ZI 
nego mężczyzny”. 


Dramat według szfuki Gilberfa w 10 akfach. 


PONADTO GOŚCINNE 


okazał się profesor akademii handlowej 
Giuseppe Peau, 4 ofiarą jego — 19-lut- 
nia studentka Lydia di Palma: 

Od kilku lat łączył tragiczną parę 
bliski stosunek. 

Rodzice prof. Peau 'życzyli Sobie, 
aby się z nią ożeni: Młody uczony, za- 
powiadający się świetnie jako badacz 
nowożytnej filologji, zdecydował się 
spełnić wolę rodziców. 

Narzeczona jednak dawała mu wiele 
powodów do zazdrości, =“ 

Obdarzona nieokiełznanym tempera- Ę 
mentem, lubiła tańczyć, bawić się, ad- 
wiedzać dancingi itd, i zmieniać pfzyja- 
ciół chwiłowych. 

Przełożona NE w którym mie 
szkała, skarżyła się, iż panna Lydia wra 
ca późno do domu i napisała do jej ro- 
dziców ostrzegający list. 

Młody profesor bolał nad prostępo- |go przyjaciela:, 
waniem swej narzeczonej, a wreszcie — Zamorduje ją i siebie, 
zdecydował się na szalony czyn. mogę iuż żyć, 

W przeddzień zbrodni rzekł do swe-' Na biurku profesora znałeziońo trzy 


nazajutrz zrana a do zdumionej Zuzanny, 


> 


$ 


A G. WARDEN, awm 

BIE R E mleka — Nie wiem kiedy wróci... W zzo 
AUE a R raj odprowadziłam go na dworzec. 
l) ZBRODNIA w MONTE- SĘ wać apżogni a os 
|| n | A A : > 

u m m |sternacja, Służba nie lubi, gdy państwo 
~; (Powieść kryminalna wa tle życia angielskich krywaja-orzed ni jakieś +afemmnice. 

| Monari folicy b ukrywają prze a] ) 

ech miłjonerów w stolicy baza Tas 4 Zobaczycie kk żyła Way. 
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ROZDZIAŁ XXVIŁ 
NIESPODZIEWANY GOŚĆ, 


Natychmiast po rozstaniu się z Kli- 
fordem Helena, jako wierna małżonka, 
udała się do apartamentów męża, by za- 
komunikować mu o spotkaniu z Kinem. 

Przy drzwiach, wiodących do poko- 
ju Krakowskiego zatrzymała się niezde- 
cydowana i zapukała lekko: 

Nikt nie odpowiadał. 

Zdziwiło ją to trochę, ' otworzyła 
więc drzwi i weszła do pokoju. 

Nikogo nie było. Weszła do gabine- 
tu, gdzie również nikogo nie zastała. 
`~ Na biurku paliła się lampa elekiry- 
czna a obok leżał zapieczętowany list, 
zaądresowany do niej męskim charakte 
rem pisma. 

Helena szybko odpieczętowała ko- 
pertę i przeczytała w zdenerwowaniu: 

— „Droga Helenoi Wyjeżdżam nocy 
dzisiejszej zagranicę. Za dwa dni otrzy- 
masz ode mnie wiadomość, Proszę niko- 
mu o mnie nie mówić. Jeżeli potrzebne 
ci będa pieniądze, albo mój testament 


na wypadek mej śmierci, otworzysz wa 
laki, wiesz przecież 


gdzie są klucze. 


ja mam rację... Ten stary  dżentelman 
53) jest wmieszany do jakiejś brzydkiej spra 

Prawdopodobnie nie zobaczymy się już| wy.. Napewno jakieś morderstwo, rabu- 
nigdy, ale mam wrażenie, że Bóg nie po|npek albo oszustwo... Już ja wam mó- 
skąpi ci szczęścia, na które w zupełnoś| wie... Pani Matieu tak się spicszyła ze 
ci zasługujesz, Gdy przyjedzie twa go0-|sprzedażą willi, że nawet nie wiedziała 
spodyni, Marjanna Worsley, którą za-| komu ją wynajmuje i wpuściłąby do do- 
mówiłaś, nie będziesz już samotna. Do| my nawet stu rozbójników, byleby jak 
niniejszego listu dołączam adres pani | najprędzej stąd wyjechać. 
Kin, matki Klforda Kina, która mieszka — Ale ona nie jest głupia... 
wraz z córkami w Londynie. One są har|jeszcze przed ślubem pieniądze wzięła. 
dzo dobre i wiem z góry, że w razie po-| Mogą jeszcze napaść na nas w nocy i 
trzeby okażą ci wszelką pomoc, Proszę |wszystkich wyrżnąć co do nogi. Dziw- 
mnie nie szukać i nikomu nic nie mówić|na kobieta.. Dumna, pyszałkowata jak 
dopóki nie otrzymasz ode mnie listu, któ | królowa... Jeżeli tu było jakieś morder- 
ry ci wszystko wyjaśni, Żegnaj, najdroż-|stwo to napewno ona jest temu winna.. 
sza moja i niechaj Bóg ma cię w swej| Ale ciekawa jestem kim ona jest właś- 
opiecef”. ciwie? 

List był bez podpisu. Kliford nie sta- Ostatnie pytanie doczekało się 
rał się zmienić swego charakteru pisma. | wkrótce wyczerpującej odpowiedzi, sdy 

Lecz Helena prawdopodobnie nie |do willi przyjechała zamówiona gospody 
zwróciła na to uwagi. Była zadziwiająco|ni Marjanna Worsley, 
wierna swemu mężowi! Bardzo musiała Nowa gospodymi była o dwa lata star 
go kochać skoro tyle razy czytała najsza od pani domu, prawdziwa śŚliczno= 
glos jego list z oczyma, pełnemi łez, ca-|tka wi jejska i doskonała administratorka 
łowała każdą literkę i zasnęła w łóżecz- | Jej największem marzeniem było zostać 
ku, przyciskając drogocenny skarb do | służącą w bogatym domu, ; jakkolwiek 
swych piersi,,. dotychczas rodzice nie pozwalali jej 
— >: — nigdzie wyjeżdżać, 
zagranicę — rzekła| Midelmist puścili ją bez wahania. 


Pan wyjechał 


która przyniosła jej do łóżka filiżankę|Co za stroje!... 


WYSTEPY 


Zula Pogorzelska 
Konrad Tom 
e BODO 


w wielkiej aktualnej rewji 


„eliodźcie do Casina“ 


S E W E S E E E EER E CM E O EA 
Poczatek przedstawień rewjowych o 8 i 10. 


Od godz. I, do 3 
ceny wszystkich miejsc 1 zł. i 50 gr. 


listy, z których jeden adresowany był 


dłużej nie |do rektora akademii, a dwa do najbliż- 


szej rodziny. A 
Listy wyjaśniły tragedię jego serca. 


— Ach, pani. Jak p pani j eaat. 
Panienka... tful. Pani 
wygląda jak aniołek,. Już chciałabym 
zobaczyć młodego pana... 

Helena zarumieniła sk i odwróciła 
szybko głowę. 

— Mąż mój wyjechał w ważnej spra- 
wie.. Mam wrażenie że tak prędko go 
nie zobaczysz... Zresztą, on wcale nie 
jest taki młody... on już jest stary... Bar 
dzo stary... 

Marjanna otworzyła szeroko oczy a- 
le nie chciała więcej o nic wypytywać. 
Marta i Zuzanna wogóle przekręciły jej 
w głowie, opowiadając że „pan mógłby 
być dziąkiem pani a nie mężem”, 

Marjanna, ufając całkowicie swej 


Podobno | chlebodawczyni, wstrzymała się narazie 


od komentarzy. 

Oświadczyła służącym, że Helena 
jest córką oficera marynarki i wnuczką 
konsula angielskiego w Rzymie co tez 
zrehabilitowało ją w oczach służby. 

Do następnego dnia w willi nie za- 
szło nic niezwykłego. Przez cały azień 
deszcz lał jak z cebra, wicher łamał ga- 
łęzie drzew, morze huczało, mimo to o- 
krętem z Francji przyjechał pewien pa- 
sażer, nieobawiający się wichury. 

Przybysz poinformował się o adresie 
swych znajomych i 6 godzinie szóstej wie 
czorem zajechał do willi „Lorelle“, a do: 
wiedziawszy się od Zuzanny, że lu rze- 
czywiście mieszkają państwo Krakow- 
scy, wręczył służącej swą wizytówkę. 

Helena wzięła wizytówkę do ręki i 


tym razem do mi:s| przeczytała: 


— Robert Kuningam... {D en] 


| 
j 
j 


Sg. 6. 


RĘ 


Choroby zawodowe muzyków. 


Pianiści i skrzy 


pkowie cierpią 


na skurcze rąk, 


dyrygenci — na schorzenia psychiczne. 


Stary półbóg grecki Hiron — równo- 
cześnie władca liry i moża chirurgiczne- 
xo — był nauczycielem. Eskułapa. Jemu 
to przekazał zamiłowanie do muzyki, a 
Eskulap zamiłowanie to przeszczepił w 
dałsze pokolenia lekarzy. < 

Mimo to brakło dotychczas ksiażki o 
higienie zawodowej muzyka. Nic w tem 
zresztą dziwnego. Na ogół nie mamy do- 
tychczas higieny zawodów: umysłowych. 
Higjena zawodowa przeważnie zaśmuie 
się ludźmi pracy fizycznej, robotmików 
rzemieślników ðt, d. : 

To też lukę pewną wypełnia świeżo 
wyszła książka wiedeńskiego lekarza 
D-ra Juljusza Flescha „Choroby zawo- 
dowe muzyka“, podałąca bardzo intere- 
sujący materiał. 


U muzyków występują określone îi- 
ź4yczne zmiany, które przypisać należy 
ich zawodowej pracy i po których roz- 
poznać można poszczegóhrych instru- 
snentalistów. 

I tak charakterystyczną dia zawodo- 
wego śpiewaka jest wysoko osadzona 
kłatka piersiowa. 

U skrzypka są barki nierówne, asv- 

etryczne. Muskułatura barek iest po 
lewej stronie silniejsza niż po prawej: 
edstępy między pałcamt lewej rek: są 
większe niż u ręki prawej. 

U konirabasisty lewa ręka wskutek 
trwałego je; przetężamia staje się więk- 
szą i masywniejszą; podiszeczki czte- 
rech lewycł: palców: stają się szerszt i 
grubsze niż n innych nrtzyków. 


U trębaczy grubieje Środek górnej | 


wargi. 

U pianisty dłoń przyńnuje niezwykle 
wielką rozpiętość; wytwarza się u nic- 
ge z czasem niezależność ruchów po- 
szczególnych palców, właściwość, Któ- 
rej ręka nie-mtzyka nie pos'ada. 

Pom.ędzy. chorobami zawodowy- 
im muzyka najczęstsze są kurcze rak! 
skrzypka i pianisty. Często spowodowa-' 


ile jest to nadmiernem ćwiczeniem nie-; 


naturalnych akordów, czasem też przy-' 
czyna ilkivi w ogólnem schorzeniu ner- 
wowem. Gimnastyka, racjonalnie stoso- 
wara, pomaga wtedy iajskuteczniej. 


Zapalenie skóry wystepuje często u 
skrzypków; obeimuje ono zwykłe pod- 
bródek. iako następstwo: przyciskania 
skrzypiec. Często też spotyka się u 
skrzypków  idjosynikrazję wobec kala- 
tomum; wtedy muzyk choruje często na 
eczemę. 3% kT 

U iletnistów występuje często zapa- 
lemie skóry na dolnej wardze, u tręba- 
ezy na obu wargach. Dawniekszy po- 
glad, że trąbiemńe powoduje choroby 
płucne, nie utrzymuje się więcej obecnie 
wobec doświadczeń prześwietłań rent- 
genologicznych. U muzyków, grających 
w kinie, narażone są na choroby głów- 
nie oczy; powodiie te choroby jaskrawe 
światło, padające na pulpit i wieczna 
zmiana natężenia światła na sali; muzy- 
cy ci wimi być zaopatrzeni w ciemno- 
zielone okulary. - i i 

Interesujące są wywody dra Fiescha 
o konstrukcji zdrowotnej dyrygenta. Z 
postaci prawdziwego dyrygenta płynie 
w stronę orkiestry nie y fluid w 
mechanicznej technice dyrygowania 
SEĘZZAA EW OR EĘ ZAC NARA ZĘBA COZZA 


Szybkość pierwszych 
parowców, 


IW, r. 1798 Livingstone otrzymał od 
stanu New York. przywilej wynalazcy 
na okres lat 20, ale z fem zastrzeżeniem 
że musi w oiąsu roku zdubować statek 
parowy, mogący. „robić 4 kilometry na 
godzinę. Statek był wprawdzie na czas 
wykończony, lęcz nie mógł przepisanej 


„szybkości rozwinąć, 


Następny wynalazca w tej dziedzi- 
nie, Fulton zbudował statek _ „Ciare- 
moni, przeznaczony do regularnej służ 
by pasażerskiej; stateksten wyruszył w 
podróż po raz pierwszy 16-go sierpnia 
1807 roku i robił średnio 7 i pół kilomet 
ra na godzinę, kursując . między New 
Yorkiem a miastem Albany, położonem 
w tym samym stanie nad rzeką Hudson. 


fluid ten nie jest zaprawdę uzasadniony. 
Chorobowe hamulce dyrygenta dotvczą 


chiczne. Tu decyduje o powrocie do zdro 
wia silna wolą. Znane sa. wypadki (np. n 


zatem, mniej lizycznych sćliorzeń, jak duylęyszarda Wagnera), że woła zdołała 5- 
chowych, nerwowych wyczerpań, Zwy-lprzeć się ciężkim depresjom psychicz- 


kle jest tak, że przeczulenie, neżucie sta- 
bości wywoluje u dyrygenta przejawy 
wyczerpania,- a nawet bezwładu rak í 
arek. Najbardziej temu: stanowi psychi- 
cznemu ulegają dyrygenci, będacy rów- 
nocześnię kompozytorami. 

Jak w każdym zawodzie artystycz- 
uym częste są u muzyka schorzenia psy= 


nym i tworzyć mimo mak tworzenia”. 
Wywody D-ra Flescha wprowadzają 
nas w dziedzinę. bardzo interesującą, a 
mało naogół znaną. Higiena życia zawo 
dowego ludzi pracy umysłowej fest do- 
tychczas niemal „terra ignota“. To też 
siusziry iest postulat autora książki, by 
się nia zająć goerliwiej, niż dotychczas. 


berarie = 


W Londynie odbyła się gymKaua, moto cykiowa, czyli Konkurs kunsztowipi iaz 
dy z przeszkodami. 


Żałoba na czworakach. 


Pochód ślubny, uczta, bal i świnia w posagu. 
Przedziwne zwyczaje murzynów na Nowej Gwinei. 


Mieszkańcy wyspy Nowa Gwinea, po 
łożonej w pobliżu Australji, zachowali 


dotąd w stanie nienaruszonym szereg 
dziwnych obrządków, wśród. których 


obrzęd zaślubin należy do najbardziej 
charakterystycznych. 

Sam -obrzęd ślubny jest bardzo pro- 
sty inie wymaga obecności kapłana; wy 
starczy jedynie, aby pan młody, zapła- 
ciwszy posag, złożony z pewnej ilości 
świń, żywności i odzieży, wyszukał so- 
bie żonę i wśród pieśni w dużym orsza- 
ku odprowadził ją do swego mieszka- 
nia. 

Zanim jednak do tego momentu doj- 
dzie każdy kandydat do stanu małżeń- 


Zbudowane specjalnie dla. ruchu: pa- 
sażerskiego między St. Zjednoczonemi 
a Anglią w r. 1838 okręty  „Sirius' i 
„Great Western“ przebywały tę drogę: 
pierwszy w 15, drugi zaś w 18 dni. „New 
World”, zbudowany w r. 1859 dla komu 
nikacji-po rzece Hudson, przebywał 36 
kilometrów na godzinę, a „Persia”, naj- 
większy parowiec owych cząsów, robii 
30 kilometrów na godzinę, posiadając 
motor o sile "1200 koni parowych. 


skiego u papuasów musi przejść przez 
szereg rąk, 


kof jest filozofem 


a słoń praktyczny. 


Ciekawe spostrzeżenia 
o umysłowości zwierząt. 


Zwierzęta myślą i umieją zastara- 
wiać się nad swenii czynarni, z taką te- 
zą wystąpił w jednym z bism holender- 
skich pewien Uczony badacz życia zwie 
rząt, a na poparcie swych wywiiłów 
przytoczył szereg przykładów z włas- 
nych spostrzenień. 


Pewna kotka — opowiada ów vezo- 
ny — ułokowała się z młodemi na da- 
chu, gdzie przebywała czas dłuższy. 
Kiedyś, gdy rmłode jeji miesciły się już 
gdzicindziej, kotka biegła na dawiie 
miejsce, zorientowawszy się jednak, że 
idzie pod złym adresem, zawróciła z 
pół drogi i udała się do swych dzieci. 

Przed laty ów badacz miał kota, któ 
ry przyzwyczaił się do siadania na gk- 
nie, wychodzącym na ulicę: w pokcju, 
zdzie było to okno. kot ów spździł lat 
dziesięć. Później jednak mieszkanie 
przeniesiono na druva stronę domu. kot 
długie miesiące wychodził z kuchni da- 
wną drogą na dawne miieisce, lecz w pòt 
drogi zastanawiał się, przypominał wi- 


dać o zmianie w mieszkaniu j szedł na 
nowe miejsce. 
Jeszcze ciekawsze wypadki spo- 


strzegł ów uczony, przyglądając się ży 
ciu słoni. Pewnego razu dwa słonie, 
inieszczące się w zwierzyfńcu, usiława- 
ły sięgnąć dwa ciastka, które rzuciła im 
pubiiczność, lecz tak niezręcznie, iż po- 
Zvstaty oue pod klatką. Długo słonie 
męczyły się, by owe ciastka chwycić, 
lecz próby były daremne. 

Że jednak słonie też myślą, więc pa 
kiikuńastu minutach sprawa zostuid za- 
łatwiona. Bo jeden z nich odszedł ad 
kraty, podbiegł do drzewa, które roslc 
w drugim końcu zwierzyńca, ułarnał 
tam gaięż. wrócił z nią i przy iei porno: 
cy vrzygarnął jedno ciastko do siebie, 


Przyglądało się temu popisowi bar 
dżo wizle osób, które przyszły dla obej 
rzenia zwierzyfca, i nadziwić Się NIe m9 
gło sprytowi „słonia, szczególłie, že 
wszystkie czynności swe wykorywał 
an bardzo szybko; było widoczne, że 
każdy swój.ruch słoń uprzeduo prze- 
myślał bardzo dokładnie i uie miai žad- 
nych wątpliwości co do tego, czy iego 


| wysnki będą skuteczne. 


a_i | 


Sztuczna wełna 


z igieł sosnowych. 


Dzienniki angielskie donoszą c bare 
dzo ciekawym planie tamtejszych kapi- 
takstów, pragnących na wielką skalę 
wyzyskać odkrycia uczonych włoskich i 
niemieckich co do otrzymywania sztu- 
cznej wełny z igieł sosnowych. 

Proces tej fabrykacji oparty ma być 
na tych samych podstawach, na jakich 
z włókien drzew wyrabia się stuczny je- 
dwab. Jeżeliby plan ten powiódł się, la- 
sy w angielskiej Kolumbji ogromnie wzro 
słyby w cenie, posiadają bowiem w 88 
proc. znakomity materjał sosnowy do 
wyrobu tej sztucznej wełny. 

Koła dobrze poinformowane uirzy- 


Zaczyna się ta wędrówka |mują, że przemysł sz:uczne: wełny zaj- 


od jubilera, tylko, że nabywane przezen |mie z czasem tak poczesne miejsce, jak 
kosztowności są nie ze złota, i drogich |i wyrób sztucznego jedwabiu. 


kamieni, jak np. u ludów  cywilizowa- 
nych, lecz z drzewa lub kości. Naszyjniki 
zaś robione są z muszli, tiksamo zresztą 
jak i bransolety. zh 

Jest rzeczą nieodzowną, by w: orsza 
ku ślubnym brał udział jakiś wybitny 
przedstawiciel danego plemienia. Taki 
wódz czesze się na uroczystość bardzo 
starannie, głowę zdobi piórami, a przez 
nos przeciąga kość w kształcie podko- 
wy; taki szczegół w jego pojęciu. nada- 
je mu cechy wojowniczości. 

Po przybyciu do mieszkania państwa 
młodych rozpoczyna się uczta, składają 
ca się z owoców i wieprzowiny bardzo 
tłustej. Wszystkie te przysmaki biesiad 
nicy przynoszą z sobą jako'/ nieodzowne 
części wesela, Po uczcie rozpoczyna się 
bal, to znaczy tajce. 

Mąż jest na Nowej Gwinei osobą bar 
dzo poważaną, to też po śmierci jego 
wdowa musi w ciągu sześciu. miesięcy 
chodzić tyko na czworakach i stale 
mieć twarz =zakryłą, o ile okoliczności 
zmuszają j ado opuszczenia domostwa. 


Pofęga reklamy. 


W- St. Zjednoczonych *est conajmniej 
99 firm, z których każda wydaje na egło 
szenia w prasie i inne reklamy wiecej 
niż po pół miljona dolarów. Wśród tych 
firm na pierwszym miejscy stoi Ford, 
który wydaje na rekianię 3 miljony do- 
larów, NF 

Wszystkie te 99 firm wydają rocznie 
56 miljonów dolarów na ogłcszenia, z 
czego 46 miljonów przypada na miesię- 
czniki i tygodniki, czyli tak zwane ma- 
śazyny. Dzienniki więc z teśo funduszu 
ną reklamę pochłaniaja olbrzymia, jak 
na polskie stosunki, sumę 10 miljonów 
dolarów. A przecie poza temi wielkie- 
mi firmami są jeszcze setki tysięcy firm 
mniejszych, I one również wydają sło- 
sunkówo bardzo wiele na reklawę. Po- 
dobno są też zdania, że reklamie prze- 
dewszystkiem zawdzięczają swe powo- 
dzenie, 
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Przed EB Kalendarzyk sportowy 
tym razem w składzie mistrza Łodzi przewidziane | 
są poważne zmiany.: 


Łódź, 11 czerwca. 

Jutro rano, drużyna Turystów wyijeż 
ża do Warszawy, dla rozegrania zawo 
ów o mistrzostwo Polski z mistrzem 
tolicy, Polonią: 

Spotkania tych dwuch syvmpatycz- 
ych i ze sobą w  naiprzykładniejszej 
rzyjaźni i zgodzie żyjących klubów, na 
sżały zawsze, zarówno w Łodzi, iak i 
Narszawie do pierwszorzędnych wy- 
iarzeń sportowych. Jutrzejsze zaś spot- 
(anie nabiera tem większego znaczenia, 
yonieważ dla obu drużyn może ono się 
taé wprost przełomowem: 

Zważyć bowiem musimy, iż zarów- 
10 Polonia jak i Turyści, przechodzą w 
»becnym sezonie sportowym, dość przy 
sry. kryzys. Ich wyniki, uzyskane w r. 
b. z różnemi. drużynami, nie pozwoliły 
im, na ustalenie pewnego składu ich 
drużyn. A że wyniki te, podkopały o- 
statnio poniekąd ich znaczenie w pol- 
skim świecie sportowym, sprawa staje 
się chwilówo kwestią bardzo poważną. 

Przyirzyjmy się więc tej piekącej 
kwestii z bliska: 

Otóż, Polonja, nioże obecnie, wysłać 
w pole, aż dwie równorzędne drużyny, 
z których każda, ò ile będzie miała 
„Swój dobry dzień*, będzie lepszą od 
drugiej. Ale kto zdoła odgadnąć, która z 
nich w danej chwili, lub na danym me- 
czu będzie lepszą! 

Taki sam los ma kierownictwo sek- 
cji piłki nożnej Turystów, których dru- 
żyna, jest w swej formie i klasie - wprost 
nienchwytną i ńiezbadaną, 

Ustalony bowiem na początku obec 
nago sezonu sportowego, skład druży- 
ny: mistrza Łodzi nie przetrwał próby 
ognia, Po niepowodzeniach nastąpiły 
świetne sukcesy, aby po tygodniu za- 
mienić się w formalne klęski. Te ostat- 
nie zaś powodowały ustawiczne zmia- 


ny w składzie drużyny, stosowane zbyt 
często z coraz to innymi, biczunowo do 
siebie nie podobnymi skutkami. 

I czyż w tej zmienności rezultatów, 
osiagniętych przez drużynę, nie należy 
się dopatrywać powodów, przeprowa- 
dzonych «y jei składzie nstawicznych 
zmian? A jeżeli do tego dodamy, że 
obecnie rzadko tylko śród zarozumia- 
łych sportowców spotka się charakter 
cokolwiek sportowy, poimuiacy pracę 
nad sobą należycie, spadek formy u nich 
stanie się zupełnie zrozumiały. 

Dziś bowiem, liczne nasze gwiazdy, 
trenowałyby może, gdyby im zapewnio 
no ~ bliczny występ tia następnej „pre- 
mierze”. A ponieważ, że im tego i fo z 
ich w yłącznie winy nikt zapewnić nie 
może, gwiazdy nie trenują, wysyłając 
na boisko w dni treningowe swoich 
„zastepeców', którzy im donoszą, kto 
trenował i jaki skład drużyny na następ 
ny występ ustalono! Jest to fakt smut- 
ny, lecz niestet prawdziwy, a że po 
nim nie można oczekiwać żadnei popra 
wy, nie ulega chyba kwestii. 

Drużyna Turystów, wyieżdża jutro 
skłądzie: Lass; Michalski I, Michalski H 
Błaszczyński, Magin, Karaś, Kubik. Ste- 
fan, Kubik Al., Hine, Wieliszek, Kula- 
wiak, Walter i Marczewski, ale w jakim 
składzie wystąpi.ona przeciw Polonii. 
nie wiadomo. 

Trochę watpliwy jest udział Magi- 
na ze wzęlędu na spóźnione zgłoszenie 
go; Walter mia grać na prawej pomo- 
cy — dobrze, ale będzie to jego pierw- 
szy wogóle występ na tei pozycji, co 
trzeba nazwać eksperymentem. Karaś 
będzie grał w napadzie, to jest pewne, 
ale co do reszty niema żadnej pewności. 
Wszystkiego dowiemy się dopiero rów 
nocześnie z wynikiem, który mamy na- 
dzieję, będzie zadawałający. . ~ Z. 
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35 kolarzy warszawskich 


pod zarzutem uprawiania zawodostwa. 
Wśród podejrzanych o AEE E RA znajdują Się 
czołowi kolarze polscy. 


Prasa sportowa przynosi w _ dniu 
wczorajszym wielce sensacyjną wia do- 
mość sportową, . ] 

Grupa 35 kolarzy 
wśród których znajdują się nazwiska 
czołowych asów kolarstwa 
jak Józef Lange, Podgórski, Oksiułtycz, 
Garley itd, wystąpiła wspólai: żądając 
od Warszawskiego Towarzystwa Cykli- 
stów zmiany warunków finansowych, na 
jakich dotychczas ja NC W: pomnia 
na grupa jeźdźców proponowała. Za- 
rządowi WTC., zmianę warunków nastę- 
pującą: zamiast otrzymywanych dotych 
czas 50 proc. netto z dochodów uzyski- 
wanych z biletów wstępu na zawody ko 
larskie jeźdźcy otrzymywać będą 25 
proc. brutto, Pieniądze te idą na tz. in- 
westycje, to jest na zakup zążytych na 
na torze rowerów, bądź ich części, Od- 
powiednio do ilości startów jeździec do 
staje odpowiednią ilość t, zw. punktów 
które potem przelicza się na złote w za 
leżności od wysokości sumy ogólnej. 


_ Przy dotychczasowem — rozliczaniu 
netto, zawodnicy dostawali tak mie- 
wielkie sumy, że nie byli w stanie nie- 
tylko inwestować rowerów w całości, 
lecz nawet nie starczyło pieniędzy na 
zakup kosztównych jedwabnych opon to 
rowych, Powodem tego były koszty re- 
klamy i organizacji, które wynosiły ko- 

Josalne sumy. Jeźdźcy uważali, że W.T. 
C. czerpie zbyt wielkie zyski z zawo- 
dów, uniemożliwiając biedniejszym ko- 
larzom uprawianie aamiłowanego spòr- 
tu, WTC, ze swej strony stało na stano- 
wisku, że kolarz — amator powinien 
wszelkie koszty związane z uprawia- 
mem sportu kołowego ponosić zasadni- 


polskiego: 


czo sam, a towarzystwo starać się bę- 
dzie w miarę możności mu pomogać. 


Pertraktacje między grupą Apiary 


warszawskich, |a Zarządem WTC. nie doprowadziły 


kompromisu. Oba obozy twardo i nie- 
wzruszenie stały na swojem stanowis- 
ku. Sprawa oldana do rozpatrzenia Pol. 
Zw. Tow. Kolarskich nie przyniosła roz 
strzygnięcia. Potraktowano ją jako we- 
wnętrzną sprawę WTC. W dalszym cią 
fu towarzystwo widząc nieustępliwość 
kolarzy, oskarżyła ich przed związkiem 
o zawodostwo. Kolarzy zawieszono, nie 
pozwalając im startować w żadnych za 
wodach, Kolarze postanowili trwać na 
zajętem stanowisku, aż do zwycięstwa i 
zamierzają sprawę skierować do Związ- 
ku Związków. 

Polski świat sportowy z niezwykłem 
zainteresowaniem śledzi przebieś tego 
zatargu. Tymczasem w Warszawie se- 
zonu kolarskiego wogóle niema. _ 


na odgadnięcie 


na dziś 


Sportowcy mają szczęście. [Deszcz 
ixstóry padał z. małmi przerwami przez 
cały tydzień ustał zupełnie, a pogoda za- 
powiada się jaknajlepiej. 

Zgóry można przewidzieć, że boiska 
zaroją się od cikeawych, kluby grające 
zrobią dobrą kasę. 

Spo.kań w dinu dzisiejszym i jutrzej- 
szym jest dużo, znacznie więcej niż w 
ubiegłym tygodniu i co najważniejsza, 
znacznie ciekawszych. 

Na pierwszy plan wysuwa się mecz 
o mistrzostwo Polski pomiędzy Ł.K.S a 
krasowską Jutrzeńką, która przyjeżdża 
do Łodzi w najsilniejszym składzie. Za- 
wody te odbędą się o godzinie 5 po poł. 
ua boisku Ł. K,S. a poprzedzone będą 
przedmeczem Ł.K.S. II —/Hasmonea. 

Drugi łódzki klub, należący do extra- 
klassy, Turyści, wyjeżdża, iak donosi- 
liśmy do Warszawy, gdzie rozegra za- 
wody mistrzoskie z Polońiją. 

Liga I w dni ujutrzejszym i w niedzie 
lę, próżnuje. Zajowiedziane w kalenda- 
rzyku zawody między Ł.K.S. a Turys- 
tami odbędą się w dniu 26 b. m. zaś za- 
wody Ł, K. S. — S.G. odbędą się w 
dniu 19 b. m. na boisku E.K. S. 

W przeciwieństwie do pierwszej, Li- 
ga II kończy. I rundę w bardzo szybkiem 
tempie. 

Rozgrywki II Ligi przedstawiają 
następująco: 

Boisko Sokoła w Zgierzu: godz. 11 
K. S. Gwiazda — S.S.K.M. (Choiny). 

Boisko w ‚Konstantynowie. godz. 17 
Konstantynowski K:S! — Szturm, 

Boisko Burzy w Pabianicach; g 


się 


i jutro. 


Boisko Sokoła w Pabianicach: godz. 
17 Sokół — Samson. 

Boisko Odrodzenia Choiny. godz. 17 
Odrodzenie — Makikabi. 

Boisko przy ul. Wodnej godz, 11 Ra- 
pi M — Rudzkie S$. G. 

oisko L, K. $. godzina 11 Policyjny, 

K. S — Orkan. 


Boisko Sokoła Zd. Wola „ Sokół = 


Burza. 


Kolarstwo. 


Jak już donosiliśmy odbędą się w nis 
dzielę na. szosie warszawskiej start w 
Krzywiu wyścigi o mistrzostwo Woje- 
w ództwa Łódzkiego. Pozatem o godzi- 
tnie 5 rano ną tej samej szosie odbędą się 
wyścigi Kltdbowe T. Z. 5. na przestrzeni 
25 kilometrów, bardzo jedriak możliwe, 
że nie dojdą one ze względu ma mistrzo- 
stwo Województwa do skutku. 

Pozatem Twe Makkabi urządza w 
niedzielę o godzinie 6 rano wycieczke 
klubową do Łasku. Przestrzeń 80 kilo- 
nietrów. 

Zapowiedziane mistrzostwo klubowe 
Tow. Resursa również nie odbędzie. się 
ze względu na odbyć się SERA RIIS= 
trzostwo Województwa. 


Tennis i strzelanie. 


Przez ouy sapor i niedzielny dzień 
na boisku “E. K. S. odbywać się będą 
flzawody . tennisowe oraz strzelanie we 


KS. Jdeność — S.S. Pogoń. wzorowo urządzonej strzelnicy. 
O = ə | ʻa 
Lekkoatleci światowej sławy 
i startują dziś we Lwowie. 
A, i —— 
25 najlepszych przedstawiciel „królowej spottów" 
na starcie. 
Międzynarodowe zawody lekkoatle- świata Klueberga, Laursona i Rahn'a. 


tyczne odbędą się w czasie Wystawy 
Sportowej we Lwowie w dniach 11, 
12, 13, czerwca, Cały Szereg pierwszo- 
rzędnych gwiazd światowej sławy ui- 
rzymy na starcie, przyjeżdża ' więc 
Trossbach z Berlina, który wyrównał 
rekord światowy w biegu przez płotki, 
jego spotkanie z Kostrzewskim będzie 
sensacją na wielką skalę. Z Austrii przy 
o|bywają rekordziści i mistrzowie tego 
kraju: Fricbe, Kantor, Weitheim. Z: Cze 
chosłowacii również przybywają rekor 
dziści: Fornanele, Sindlet, Strniste, Voh 
ralik. Z Estoniji oczekuiemy: b. mistrza 


Z Rumunji przybywa słynny miotacz Da 
vid. Węgry wysyłają całą swą extra- 
klasę, a nazwiska jak: Geró, Szomfai, 
Fluck, Barsy, Kosmarky, Baranyi, Stein 
metz, Russiczka, Szepes, Szerb i Nagy 
— mówią same za siebie. Razem | zje- 
dzie. do-Lwowa 25 lekkoatletów najwyż 
szei klasy .europeiskici. Na starcie sta- 
ną równięż, wsżyscy najlepsi: zawodni- 
cy polscy, „by zmierzyć swe siły z za- 
granicznymi gośćmi, Międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne we Lwowie bę 
dą bezwatpienia ewenementem $czonu. 


Międzynarodowe zawody 


Łódź wysyła drużynę piłki siatkowej i 


W dniach 10 — 17 lipca r. b. odbędą 
się w Kopenhadze międzynarodowe za- 
wedy soprtwoe Y.M.C.A. W zawodach 
tych weżmie udział 36 państw. 


W programie lekka atletyka . -siat- 


Konkurs sportowy „Expressu Wieczornego“ 


wyników meczów 


Turyści — Polonja (Warszawa) 


Wynik koñcowy .. 


Ł. K. S. — Jutrzenka (Kraków) 


Wynik KOŃCOWY 


Nazwisko 
AAS ESSE rzad 


sk :| KON RZEPY 


SUR 
> Imię... 


—— -- za ze 


„00000 oz ooma 


RETREW WE FORZROIP ERIC ZEE PROT 
lime ER EOE IS. EE OZ TTP ZZ PETR, 


TLCI w Kopenkadze. 


koszykowej. 
kówka, koszykówka, pływanie, piłka 
nożna į gimnastyka. ; | 
Chcąc poinformować rzesze czyłte|- 
ników, jak Łódź reprezentowana będzie 
na tych z4wodach, zwróciliśmy”: się 
wczoraj do kierownika łódzkiegó Od- 
działu Y.M.C.A. z prośbą o podanie”nani 
bliższych szczegółów w tei materii. 


— Narazie mogę panom powiedzieć 
tyle, że w dniu 19 czerwca odbędą” się w 
Warszawie zawody eliminacyiie, po- 
między poszczególnymi oddziałami Y.M. 
C.A. w Polsce i te wyniki posłużą dopie- 
He do ustalenia składu reprezentacji pol- 
skiej. 


Nie chcę by ćoptymistą, ale jestem 
prawie, że przekonany, Że Łódź znajdzie 
Się na liście miast mających, reprezen- 
tować Polskę. Najprawdopodobniej do 
Kopenhagi pojedzie drużyna łódzka piłki 
siatkowej i koszykowej. Pozatem wysy- 
tamy do. Warszawy kilku lekkoatletów 
i pływaków. 
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EXPRESS WIECZORNY 


NÓLANEI 


Dzielna Ne 9 
Tel M 28-98 
Choroby skórne. 
weneryczne : mo: 

czopłiciowe 
Przyjmuje 
od 8—0 od5—8 
Leczenie iamną 
kwarcową 
Oddzielną pocze- 
kalnia dla Pań, 


UL. NARUTOWICZA 20. 


Dziś wielka premjera! 


Jako obywatelka 1 kobieta 
uważam za święty obowiązek 
wzięcie udziału w ogólno lud- 
zkiej walce z ohydą rozpusty 


Dr. 


LEWIOWIEZ 


Chor, skórne We- 
neryc ne : pkiowe 


Motto: 


e a a 


Wielki wstrząsający dramat Kontagtynowska 12. 
erotyczny w 10 aktach p. t.: Preyimuje gd 0-1 
od4—5 


Dia niezamożnych 
ceny lecznie 


Le 


[. Horowit 


przyjmuje w lecz 

nicy przy ul, Piotr 
kowskiej 294 

codziennie od gadz 
2—7 wiecz. 

oe zam ZZET AE RMA PT 


I" wynajecia 
1 POADIE 2 


frontowe 
skromnie umcblowa 
ne Andrzeja M 43. 
m. 13, 


| 2020203026X 
Ba WJCKOWAWCZYNI 


F- z pierwszorzędnemii 
SR | rekomendacjami do 
dzieżka (ewenłuaf- 
nie dwojga dzieci) 


posznkije posady 


Wiadomość: Wól- 
czafiska 62 m 
tel, 4-24. 


Mieszkanie 


3 pokoje z kuchnią, 
telefon wszelkie wy 
ody w ś ódmieściu 
eds apie od zaraz 
lud zamienię na ta- 
kież w Warszawie 
Oferty pod „M* do 
Republiki, 


"AŻ A p 
u ODQOODDOOOO00 


908858€ 


RE filat reczne- 
go wytczam Za 
10 zł. grez najtow= 
sze hally maszyno- 
we białe kolorowe 
Filet Toledo apli- 
kacje wenecką tO- 
botę. Wyuczam rów 
nież małowania i li 
werowania Kanti- 

manowa Piotr- 
kowska 18 I pod- 
wórko I p. I wej 
ście. 27 


INNE 


osnuty na tle sensacyjnego procesu o stre- 
czycielskiego i handel żywym towarem. 


Ośrodkiem akcji jest skandal w- który 

wmięszani są -najpoważniejsi obywatele, 

działacze społeczni i polityczni oraz damy 
z najlepszego towarzystwa. 


erner 
Krauss 


Wiwian Gibson 
Maly Delszait 


ORKIESTRA SYMFONICZNA 
POD DYR. A. CZUDNOWSKIEGO. 


Od godz. Ty do godz. 3 
cena wszystkich miejsc 


zł. 1. i gr. 50. 


pa- RAR TEZIE 

samo na wypłatę 
obuwie Piotr- 
kowska 8/, Ww pa 
dwórzu, -e wejście 


buwie trwałe; 

zgrabne, tanio 
na raty. „Kredyt” 
Nawrot 15.1 p X 
| m TLiw EZ WILNA WZA 
a ogrodowe! za 
sd |awy rak ety 0- 
gnie bengalskie, 
'zapk, parasolki, 
cho:ągewki, tatarki 
bałóny Giriandy, W 
welkim wyborze 
poleca J- Woźnica 
„.ottkowska 126 


E > WRON teiut ię n ; Poe J x 7 : g F = 
A ny: T APS b. > NAZWE „ aż F z ù > 97 ` Fie 7) asg ę NAA ENE E NIR - z ” 
c ŻW x į EANA r BAS RC kz i PASS S 1258 n, "s z PAW u zy 2 ` > I 3 r, 
AŻ o 8 A 3 $ 40% i GR E A 5 + y r n D Ja e WY Aay Mż 
b NK” pzm "GQ at y z ży S S ` 56 szły NIO EE EO IAN = RO SE 0 >, żę p Nra FoRS “< Ę tę 
b A cm: EW NORA ROR PE w RYBNA : BĘ 4 Ry ks, z ZA [UO U NE. PARY, 2 p 4 - 
MC aperea, = r Ą ` 4 Y „mk. > è = EES p za s A ž. 
m m a o Z NN : j $ n7 ~- BARE 7 R 
—— > ———1---2-———- d 
EF . 
z 


Ve: 2 p 
Pr w Łodzi zł. 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowa 5 zł. ł > Ja * 
enumerata miesięcznie —Zagranicą 7 złotych mièsiecznic-— Ogłoszenia > 


Odnoszetńte do domów 10 groszy 

Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, Qodziny przyjęć redakcji 6—? 

toe redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po pol Rękopisów nieęzamówio: 
elefon administracji 22-14 — — — — dych nies zwraca się. — re 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z'ogr. odpow.Władysław Polak 


Dr. med. | 


7i przy przystanku 


a aS z 
AAEE EE z O r e w Nan ze 
ZAZZY Z SSE 


"W drukarni „Republiki* Łódź. Piotrkowska 40 tl. 


Wielki Zakłań 


w domu przy ul 


t 


f 


An 


7 Jedyny specjalny (od lèg 


Zawiadomienie. 
Niniejszem zawiadamiam wszystkich mych 
Klijentów, że z dniem l-go czerwca otworzyłem 


kaida 1 
łylko w perwszorzędnym Salonie Damsxim 
p.t: Bron sław i Henryk 


(b pracow. f£ Hołod niak) 
przy UL. KONSTĄMIYNOWSKIE! Ne 12 


Wodna ondulacja. Farbowanie włosów oryginalne- 
mi farbami 


pły wy: 


Fofograliczny 


p. n.s; 


„SWIATŁOCIEŃ” 


Pańskiej Ne 84. 


Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty i zaangażowałem wybitnych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
będę względami szerokich sier mych Kli,entów. 


Z poważaniem 


L. LAKS 


P 
> gg) Mytża 
SERY ESTNE 


Pań style 1 taste SĘ 


Wykwininy manicure. 


31. & zysią 4CY), Zakład 


Kefiru Leczniczego 
y K. SIGALINY 


nagròdzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjęździe Lekarzy 
i Przyr dników w Warszawie w czerwcu 1945 r) 
Anemia, gruźlica, choroby żałądka, nerek rekornwalescencta, 


K, Sigaliny 
homegen'zowana 


Również firmy 


KEFIROGEN i naslepsza ŚMIETANKA 


i sterelizowana 


Kefir i śmietankę można wypić na miejscu, 


ul. Narutowicza 


Na żądanie dóstawi do domu, 
(Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet denty- 7 


siyczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
tremw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 


— 


kich specjalności od g. 10 cano do 6-ej $ 


po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- 


czu, kału, krwi, płwocin etc.) operacje Ś 


opatrunki, i 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od umowy. 


wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 


złote. platynowe i mosty, 
W niedziele i święta do rodz 2 bo noł 


a ć JEŻE | 
er A b "p Ty iri nr h 


do sprzedania 
na granicy miasta w pobliżu 


$208 Ronstantyaowskiej. i 


Dokładne informacje od g. / w. 


folwark Brus, telefon 38-03, 
TZ EE, 


ŻĘ USUWA SEZ SLADU A 


„td pa | 


Ul. 6-go Sierpnia 76, IIl piętro 
Taaio bo w prywatnem m'eszk 
b. Kierownik 
instytucii użyt publ. (wodociągów i 
kanalizacji ostatnio urzędnik bankowy 


obejmie oopowiednie stanowiska ewen- 
tualnie administrację domów. Oferty 


bę sub „Stanowiska do adm. „Republiki* 


4 


Kąpiele R 
świmiłne. Naświellania lampą kwarco: $ 


x z + — 
Badakinr odanv' lóżef Ragnam 3 


¿amykanie ksiąg hańdlowych 
Otwieranie ś pa 
Prowadzenie p P 
Regulowanie . » e: 
Kontrole w ú 


Przekształcanie na spółki akcyjne 


Nadzór nad przedsiębiarstwami 
Zastępstwa 
kryp c przedsiębiorstw 


Separacje spólników 
i O. Pfeifier 
R Łódź 
Kopernika (tllsza) 57. 


orzymnyre 


INŻYNIER 
lub technik młody ze znajomo- 
ścią niemieckiego do poważnej 
firmy w Warszawie ną stałą po- 
sadę poszukiwany. 

Oferty szczegółowe z poda- 
niem warunków pod „Budowa - 
maszyn i warsztaty elektrotech 
niczne” składać do Adm, nin. p. 


orema o RIALTO 


nowacha 


wykwalifikowana na iędwab- 
ne snowadło może się zgłosić 
wraz ze Świądectwami. do. fa- 
bryki przy ul, Kilińskiego 232, 


w 


KELI i 


CENNIKÓW PROPERT 
t 


ijecia fatogtaficzne dą celów 
RYSUNKI jek 
JWYGAWIECZE "y A 


tock, Piotrkowska100, Tel 11-72 


= 


ogłoszeń administr nie odpowiada. Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Najman 50 gr. 
Ogłoszenia kolorowe tmiuimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent- drożej 


zza 


